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Nayjainieyfiy Królu Pame Móy Miloscimyl 
` Mayjaśnieyfze Rueczypo/politey Skonfederowane Stany. 


Oa początku nafzego Seytmowńnia tyfiącznych przemocy doznalge 
| przykrości, ftaraliśmy fe Nayiaśńieysze Stany, w każdym 


` punkcie, gdzie o dobro i całość ۵0 Qyczyzny, Oby wateltkiey: 
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Stany Nayiaś: dzifiay 
dziwi Oyczyżny j 


Więzy, ۱ 
gdy Je 
przemiiaiącyc .ؾ8"‎ | 
Stany Nayias: Ja 2 mieysca mojego; jako tylokrotnie odkazałem fie, 
(iż na hie nie pozwolę, coby ‘Oyczyzniemoiey ufzczerbek przy= 
nieść mogło, tak i teraz edwołnię fie, Że chybabym chciał fię 
عم‎ podobnym Katylinie , ażebym miał ściągnąć tękę na pod- 
«pifenie haniebne Żądznego od nas Traktatu, i tyle ufam w'Cno- 
cie i charakterze Waszym Przeżacni Kolledzy و‎ iż pierwey ta 
< Swigtyoia 3 (plynie, niżeli tego sdopuściemy, ażeby ten 
Traktat podpifanym zoftał. > jo 
Chcę ja więc widzieć to wyrodne Polaka plemie, co fig poważy 
ściągnąć rękę na podpis zguby Oyczyzny, lecz przyfięgóm BO- 
GU, i Wam Stany Nayiasnieysze, Że pierwizy będę, iż podo- 
-pney zbrodni nie pufzczę — niech mig وی سے‎ 
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"szy los potyka, wfzyftko rad zhiosę Mążnie, 1 wolę, gdy już 
nie zoftanie fpofobu ratowania Oyczyzńy, z nią ginąć razem, 
niżeli fromotną ońeybym miał przeżyć hańbę. 

Nayiaśnieyszy Królu! Nota na dniu wezorayszym JW. 'Ambäflado« 
“ra RoflyifkiegoNayias: "Stanom: podana, defpotycznemi " tylko 
i" napełatona wyrazy, obraża Naród ‘Wolny, i fzanowny, iuwła- 
h cza Daftoieńftwu*Twemu;' Nayjaśnieyszy: Panie! cóż to 8+ 0 

"Stany ۵ JW. Ambaliadora*Roflyikiego ‘pa nas pogróże 

"kit oto: ‘chee’ fie’ przekonać czyli: Polak umie bydź w niefzcze- 

“Sciu ftałym, i mężnym, czyli ( podług wfpacznie wziętey' o nas 
opinii ) zginaiącym*lię i podłym. O > 

Nayiasnieyszy Królu! ato jeft “moment, "ktören “decyduie fławę,, i 

“ hańbę Narodu: pokaż fie więc dzifiay* w tey Swiątymi*z Deter- 

* minacya ‘na “czele Onego و‎ albowiem pierwsze., i drugie Tobie 

' należyć “będzie; a uyrzysz jefzcze- Nayiaś: * Panie ‚ Ze“ka2den 

'*enotliwy Polak wzgardziwszy maiątkiem, opufzczając' Dom wła: 

“Say, ۵021612 'chęcią* mężnie nieść Ramie na odpor nieprzy» 
iaciołom Oyczyzny. : 
patrzy Europa, jak przew azaigca fila z Woloym poftępnie.Na- 

rodem, a niepodobna , by: z nas biorąe miarę, nie'użyła przy- 

“awoitych Sreodkow,' Pańftw 'innych zabespieczeniem, i nas "ra. 
zem w nachylonym dźwigneła upadku. i 


Stany Nayiaón: niech gwałt: co zaczął; "gwałtem “dokonywa, niech 


"Dświadcza nami] W.*Ambaflador "w [we 
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